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'Barbara L e w i s - S o l  o  w , The L and Q uestion  and the Irish  Econo­
m y  1870—1903, Harvard U n iversity  Press, Cam bridge M assachusetts 1971, 
s. 247.

D zieje gospodarcze Irlandii — nierozerw aln ie zw iązane z historią polityczną tego  
krajuf^- obfitują w  cały szereg w ydarzeń  którym  przypisać m ożna znaczny, jeśli n a ­
w et n ie decydujący w p ływ  na rozwój gospodarczy Irlandii w  X IX  i X X  w ie k u 1. 
Jednym  z najbardziej kontrow ersyjnych problem ów, jaki po dziś n ie przestaje być 
przedm iotem  sporów  w śród historyków  zajm ujących się „erą w iktoriańską” jest tzw . 
kw estia  rolna, tj. zagadnienie posiadania i  użytkow ania ziem i. A ngielsk ie praw o re­
gulujące stosunki m iędzy w łaścicielem  ziem skim  i dzierżawcą uważano· pow szechnie  
już w  pierw szej połow ie m inionego stu lecia  jako jedno z najw ażniejszych nieszczęść  
i  głów ną przyczynę katastrofalnego spadku produkcji rolnej w  dziew iętnastow iecznej 
Irlandii. Pogląd ten przetrw ał do czasów  w spółczesnych i w  w ie lu  pracach h istory­
ków  anglosaskich, a zw łaszcza irlandzkich, byw a często eksponow any.

Barbara L e w i s - S o l o  w  w  om aw ianej tu pracy stara się podw ażyć tę utartą 
w ersję, m ającą w yjaśn ić w szystk ie  trudności gospodarcze Irlandii i dalszy jej rozwój 
gospodarczy ty lk o  w  oparciu o istn iejący  system  dzierżawy ziem i. N ie zam ierzając 
polem izow ać z licznym i interpretacjam i k w estii rolnej w  dziew iętnastow iecznej Ir­
lan d ii autorka oprócz analizy roln ictw a irlandzkiego s'tara się także w skazać szereg 
innych czynników  determ inujących rozw ój gospodarczy kraju.

Przyjęte przez autorkę ram y czasow e ograniczające zakres pracy do lat 1870— 
— 1903 obejm ują okres, w  którym  po raz p ierw szy zapoczątkowano w  Irlandii senię 
reform , chcąc uzdrow ić ów czesną ciężką sytuację irlandzkiego rolnictw a. Początków  
tzw . 'kwestii rolnej m ożna s ię  dopatrzyć już w  latach '1555— 1697, kiedy to  w  ponow ­
nie podbitej i spacyfikow anej przez A nglików  Irlandii m iały  m iejsce na  w ielką  
skalę w ysied len ia  ludności m iejscow ej i  deportacje Irlandczyków  do kolonii, a na 
zdobytych w  ten sposób gruntach osadzono angielskich osadników . Autorka przy­
stępując do analizy sam ego już ustaw odaw stw a rolnego w  drugiej połow ie X IX  w. 
cały p ierw szy rozdział 'swojej pracy pośw ięca analizie A ktu Z iem skiego uchw alonego
i w prow adzonego w  życie w  1870 r. Brak om ów ienia spraw  w cześniejszych  n iew ąt­
p liw ie utrudnia m niej zorientow anem u w  tych  spraw ach czyteln ikow i zrozum ienie 
w agi i doniosłości aktu z r. 1870. A kt ten o tyle brał w  ochronę praw ną dzierżawców  
ziem i, że n ie  m ogli b y ć ’oni odtąd usuw ani z zajm ow anego przez siebie gospodarstwa,
o ile  regularnie p łacili w łaścicielow i czynsz dzierżawny. Zagw arantow ano im  także 
prawo do uzyskania odszkodow ania za w szystk ie  inw estycje i u lepszenia m ajątku  
trw ałego w  przypadku opuszczenia zajm ow anego przez nich dotąd gospodarstwa.

W 'krytycznej ocen ie aktu ziem skiego z 1870 r. (s. 85—88 i 197— 199) Solow  w yraź­
n ie  stw ierdza, że n ie  w yw arł on praw ie żadnego pozytyw nego w pływ u na dalszy roz­
w ój gospodarczy Irlandii, ani tym  bardziej n ie  popraw ił sytuacji w  roln ictw ie oraz 
położenia dzierżawców , jako że ustalanie w ysokości czynszu dzierżawnego nadal pozo­
staw ało  w yłączn ie  w  rękach lordów, w łaścic ie li ziem i. N astępstw em  takiego stanu rze­
czy b y ł katastrofalny spadek produkcji rolnej. Irlandia, która już w  pierw szej po­
łow ie X IX  w. w yrobiła  sob ie trw ałą  pozycję eksportera produktów  rolnych, w  dru­
giej połow ie stulecia m iała  pow ażne trudności z w yżyw ien iem  w łasnej ludności.

Skądinąd wiadom o, że w łaśn ie  pod koniec X IX  w . takie pań stw a  europejskie  
jak D ania i 'Holandia podw ajały sw oją produkcję rolną, żeby przeciw staw ić się  ogól­
nem u spadkow i cen na artykuły rolne, a także żeby skutecznie ryw alizow ać na

i  P o łą c z e n ie  I r l a n d i i  u n ią  z  W ie lk ą  B r y ta n ią  w  1800 r .  o k a z a ło  s ię  f a ta ln e  w  s k u tk a c h  
d la  s ła b e g o  p rz e m y s łu  i r l a n d z k ie g o ,  k t ó r y  z o s ta ł  n a s tę p n ie  z u p e łn ie  u n ic e s tw io n y .  W ie lu  h is to ­
r y k ó w  g o s p o d a rc z y c h  u w a ż a  w ła ś n ie  iten  f a k t  z a  d e c y d u ją c y  c z y n n ik  o s ła b ia ją c y  d a ls z y  ro z ­
w ó j g o s p o d a rc z y  I r l a n d i i .  T e j ró w n ie  k o n t r o w e r s y jn e j  k w e s t i i  o b s z e rn e  f r a g m e n ty  s w o je j  p ra c y  
p o ś w ię c a  L . M . C u l l e n ,  A n  E conom ic  H is to ry  o f Ire la n d  since 1660, L o n d o n  1971.
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rynkach tych produktów  z dostaw cam i zam orskim i, tj. przde w szystk im  ze S tana­
m i Zjednoczonym i i A rgentyną. Irlandczycy w  'tym czasie zajęci b y li w alką o prawa 
dzierżawców , zaniedbując spraw y rozwoju rolnictw a.

Pogarszająca się  sytuacja rolnictw a Irlandii zm usiła rząd angielsk i do ponow ­
nego zbadania i  uregulow ania stosunków  m iędzy dzierżawcami i w łaścicielam i z iem ­
skim i. Już w  1880 r. w prowadzono w  życie  kolejny akt praw ny regulujący w yso­
kość czynszu dzierżawnego, którego ustalaniem  zajm ow ały się od >tej pory specjalnie  
pow ołane Sądy Z iem skie. A kt ten  n ie rozw iązał jednak k w estii w łasności z iem i 
uprawianej przez dzierżawców. Spraw ę tę próbowały rozw iązać — połow icznie zresz­
tą — kolejne rządy angielskie, w prow adzając w  następnych latach (akty A shbourne’a
i Balfoura z 1885 i  1891 r.) liczne u łatw ienia i kredyty um ożliw iające nabycie z iem i 
przez dzierżaw ców  drogą w ykupu.

Na ile decyzja (zresztą m ocno spóźniona w  porów naniu z innym i krajam i euro­
pejskim i) o przejm ow aniu na w łasność dzierżaw ionych gospodarstw  rolnych drogą 
w ykupu była w ynikiem  w zrostu dochodów sam ych dzierżawców  w  porów naniu z  n ie­
pom yśln ie kształtującą się sytuacją finansow ą w łaścicieli ziem skich? Jaki w p ływ  na 
przedstaw ione w yżej decyzje rządu angielsk iego w yw arło  sam o położenie ludności 
w iejsk iej w  Irlandii? Spraw y te zostały chyba potraktow ane przez autorkę om aw ia­
nej pracy zbyt jednostronnie i  pobieżnie. A naliza dochodów dzierżaw ców  i w łaścic ie li 
ziem skich oraz ich relacji do w ysokości czynszów  dzierżawnych (s. 179) n ie  w y ja ś­
nia w  pełn i tych kw estii. N ie  m ożna też bez zastrzeżeń przyjąć stw ierdzenia  autorki, 
że dla w łaścic ie li ziem skich w  Irlandii w  drugiej połow ie X IX  w. alternatyw ą popra­
w y dochodów b yła  jedynie sprzedaż ziem i; stąd zapoczątkow anie przez rządy an g ie l­
skie akcji w ykupu ziiemi m iało polegać g łów nie ma zapew nieniu dopływ u kredytów  
przeznaczonych dla zam ierzających w ykupić sw oje gospodarstwa dzierżawców.

Sam a akcja w ykupu ziem i w  Irlandii, pomimo zw iększenia przydziału kredytów  
na ten cel, ciągnęła się aż do 1935 r. W końcow ych rozdziałach sw ojej pracy Solow  
przyznaje, że w szystk ie  om ów ione przez n ią  akty ustaw odaw cze w  istocie rzeczy  
nie rozw iązały k w estii w  Irlandii. Już na początku X IX  w. klasyczni ekonom iści, 
tacy jak J. S. M i l l ,  D.  R i c a r d o  i T. M a i  t h u s  zw racali uwagę, że podzielone  
na drobne działki gospodarstwa rolne w  Irlandii uniem ożliw iają zarówno w zrost w y ­
dajności pracy w  rolnictw ie, jak również rozw inięcie tow arowej, kapitalistycznej 
produkcji rolnej. Sytuacja  taka ham ow ała także przypływ  koniecznych kapitałów  
dla zapew nienia dalszego w zrostu gospodarki k ra ju 2. Jednakże, jak siln ie akcentu ­
je w  sw ojej pracy Solow , w szystk ie  te słusznie przew idziane przez klasycznych eko­
nom istów  ham ulce w zrostu gospodarczego zostały już w  drugiej połow ie X IX  w. 
usunięte (feudalne stosunki na w si zastąpiono now ożytnym  ustaw odaw stw em , lu d ­
ność po klęsce głodu masowo· w yem igrow ała za ocean bądź do A nglii, zapew niono  
też dopływ  kapitałów ), lecz spodziew any w zrost gospodarczy n ie  nastąpił.

Trochę 'kontrowersyjna w ydać się m oże konkluzja autorki tej zresztą dobrze 
napisanej i udokum entow anej pracy, że Irlandczycy złożyili w  ofierze rozwój gospo­
darczy sw ojego kraju na ołtarzu irlandzkiego nacjonalizm u. S tw ierdzen ie takie — 
nie tylko na podstaw ie analizy rolnictw a irlandzkiego w  ostatnich trzydziestu  la ­
tach X IX  w. — chociaż n ie pozbaw ione częściowo słuszności, nie znajduje pokrycia  
w  cytow anych przez autorkę źródłach i  opracowaniach.

P raw id łow e prześledzenie rozw oju  gospodarczego Irlandii, podobnie zresztą jak 
każdego innego kraju, określenie w p ływ u  poszczególnych czynników  ekonom icznych

2 P o r .  p ra c ę  z b io ro w ą  p o d  r e d a k c j ą  A. W . C o a t  s  a ,  T h e  C lassical E con o m ists  and  Eco- 
nom ie  P olicy , L o n d o n  1971, z w ła s z c z a  ro z d z ia ł  t rz e c i  (s. 85—104) n a p is a n y  p rz e z  R . D . С o 11 i-  
s o n a - B l a c k a  pt .  ТЦе C lassical v ie w  o f Ire la n d ’s E conom y.
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i politycznych na  w zrost gospodarczy, w ym aga kom pleksow ej analizy zarówno ro l­
nictw a, jak też przem ysłu i handlu. Próbą takiej analizy jest w ydana rów nocześnie  
w  Angffii, cytow ana niżej w  przypisie, praoa L. М. С u 11 e n a.

A dam  G w iazda

Teodor Ł a d y k a ,  P olska  P artia  S ocja lis tyczn a  (F rakcja R ew olu cyjna) 
w  latach 1906—1914, „Książka i  W iedza”, W arszawa 1972, s. 358.

M onografia dotyczy okresu szczególnie w ażnego w  dziejach polskiego ruchu socja­
listycznego. Pozornie w ydaw ać by się m ogło, że jest przeciw nie, że okres pom iędzy  
rozłam em  w  P olsk iej P artii Socjalistycznej a w ybuchem  pierw szej w ojny św iato­
w ej stanow i najm niej ciekaw y ćfragment dziejów  P PS. W ciągu ow ych ośm iu lat 
gw ałtow nie bow iem  m aleją  w p ływ y P P S Frakcji, zanika jej działalność organizacyjna
i w  rezultacie w  przededniu w ybuchu  w ojny partia istn ieje raczej w  legendzie n iż  
w rzeczyw istości. O granicza się w łaściw ie  do nielicznej grupy em igrantów  z Galicji
i rów nie nielicznych sekcji w  k ilku  m iastach zachodniej Europy. A i to co pozostało  
było  rozdarte w ew nętrzn ym i konfliktam i, których w yrazem  b yło  uform ow anie się  
tzw . PPS-Opozycj,i. B y  obraz b y ł pełny dodajm y, że całe w łaściw ie kierow nictw o  
Frakcji porzuci w  czasie w ojny działalność partyjną, a w iększość na zaw sze zerw ie  
zw iązki z ruchem  socjalistycznym .

Nie m ożna jednak m ierzyć znaczenia tych lat w  dziejach P P S jedynie zakresem  
w pływ ów  czy liczbą członków  Frakcji. D ostrzegać rów nież należy spraw y m niej 
m oże w ym ierne, ale dla dalszych dziejów  tego odłam u ruchu robotniczego bardzo  
istotne. Mam tu na m yśli przede w szystk im  relację ruch socjalistyczny — Piłsudski.

Od roku 1893 do m niej w ięcej la t 1903—1904 P iłsud sk i był jednym  z przyw ódców  
P PS o  n iekw estionow anym  i  w zrastającym  autorytecie. W alka o taktykę i  strategię  
partii zakończona rozłam em  w  1906 r. znacznie autorytet P iłsudskiego osłabiła. To, 
że aż do akcji pod B ezdanam i n ie uczestn iczył w  żadnej akcji bojow ej rów nież 
nie przyczyniło się do utrzym ania pozycji przywódcy.

A naliza rew olucji 1905— 1906 r. doprow adziła Piłsudskiego· do przekonania, że  
dążenie do rew indykacji społecznych będzie w  ruchu robotniczym  zaw sze dom ino­
w ać nad dążeniam i politycznym i, czyli innym i słow y, że n ie  jest m ożliw e sk ierow a­
nie rew olucji w  koleiny jiedynie w a lk i ю niepodległość. Stąd — a rów nież i z analizy  
aktualnego uk ładu  sytuacji europejskiej, rysującego w yraźnie perspektyw y w ojny  
m iędzy zaborcam i — rodzenie isię now ej koncepcji działania, której realizacją sta­
nie się Z w iązek W alki Czynnej, a później jego legalne em anacje. Owa koncepcja  
krystalizująca się  zresztą pow oli, determ inuje zainteresow anie P iłsudsk iego  dzia­
łalnością P P S -F rakcji R ew olucyjnej. Do w ybuchu w ojny nie w ycofu je się  z dzia­
łalności partyjnej, choć przyw iązuje do niej coraz m niejszą w agę. Frakcja potrzebna  
m u jest jajko pojęcie, jako firm a polityczna, szczególnie w  okresie dążenia do u tw o­
rzenia koalicji n iepodległościow ych stronnictw  i grup politycznych. Jednocześnie  
zw iązek  z Frakcją utrudniał P iłsudsk iem u odegranie rtíli ponadpartyjnej. Z ow ej 
sprzeczności w yzw o lił się po w ybuchu pierw szej w ojny św iatow ej, porzucając 
Frakcję.

G alw anizuje w ów czas partię —  co jest sw oistym  paradoksem  — opozycyjna gru ­
pa Perla, która po w ybuchu  w ojny pow raca do partii, a w obec odejścia grupy 
Piłsudskiego przejm uje w  praktyce k ierow nictw o Frakcji.

D okonały się  zatem  w  latach 1906— 1914 w ażne przeobrażenia w  PPS, pojaw iły  
się now e tendencje ideow e, a w szystk ie  te zjaw iska przez długie jeszcze lata od­
b ijały się refleksem  na polskim  ruchu socjalistycznym .


